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Historyczny dzień w Izbie Deputowanych
Po odrzuceniu pełnomocnictw przez Komisje Finansową 
Dyskusja w Izbie. — Dymisja ministra Skarbu 
U padek R ządu F lan d in a

Urnę z sercem Józefa Piłsudskiego
p rz e w ie z io n a  do  W iln a

Wczoraj o godz. 18-ej w pałacu Bel- 
v Warszawie komisja, skia- 
; lekarzy i prawników, do-

dzający, że chociaż w sprawie projektu 
o pełnomocnictwach ujawnił}' się różni­
ce w łonie komisji, to jednakże jest ona 
najzupełniej zgodna, domagając się od

do obrony franka przeciwko spekulacji 
wewnętrznej i zewnętrznej oraz żądając 
wystąpienia przeciwko spekulantom.

cięto się o godz. 15-ej przy wypelnio-

sprawą pełnomocnictw dla Rządu dep. 
Aubert (lewica radykalna) zgłasza wnio­
sek, aby w dyskusji nie ograniczano się 
wyłącznie do sprawy obrony franka, ale

ma zamiar przedsięwziąć Rząd po ofrzy

wniosku przez dep. Aubert, Izba prze­
chodzi do dyskusji nad sprawą pełno-

Sprawę referuje dep. Barety, który

towego. Laurent wypowiada się prze­
ciwko dewaluacji, ale odmawia pełno­
mocnictw dla Rządu Flandina Los iran- 
ka nie może być uzależniony od losów

konanie, że waluta bloku
d o T e Z w C a

mi panuje rozdźwięk. Spekulacja za- 
graniczna nie atakuje waluty złotej wy­
łącznie dlatego, że jest ona walutą, o- 
partą na zlocie. Spekulanci

obniżenie stepy ptoćiotowej, mi­
mo to w rzeczywistości z o / f h  ona pod­
wyższona. R;ąd zapowiedeai podniesie- 
nie zdolności nabywczej k-aiu, co nie

sze 100,000 osób, mimo, je jednocześnie 
wydało,to z granic państwa zgórą t'00,000

Socjalista Moch domaga się euergicz-

Rządowi specjalnych f
Po przemówieniu socjalisty Mocba,

o już postępowanie karne przeciwko

niu zjawia się na sali posiedzeń premier

e lekarza. Po wznowieniu obrad 
' r natychmiast wchodzi na trybu-

NANSÓW, GERMAIN MARCIN, ZGŁO 
SIŁ NA JEGO RĘCE W OSTATNIEJ 
CHWILI DYMISJĘ, KTÓRĄ ON PRZY 
JĄŁ I W NASTĘPSTWIE TEGO OSO­
BIŚCIE OBEJMIE TEKĘ MINISTE- 
RJUM FINANSÓW.

dy do godz. 21,30.

Nocne posiedzenie

!- Fakt

Pietri.
Pierwszy zabrał głos deputowany ko­

munistyczny Ramette, który wypowie-

Minister Herriot zabrał głos i oświad­
czył m. in. iż premjer Flandin zgadza 
się na to, aby pełnomocnictwa obewią 
zywaly do 31 października i aby ,-atyłi- 
kacja zarządzeń gabinetu została

Z  o s ta tn ie j c h w ili

Rząd Flandina obalony
PARLAMENT ODRZUCIŁ WNIOSEK J 202.

I w  TEN SPOSÓE K Ą D  F l™ 1

NICTW 353 GŁOSAMI PRZECIWKO
ZOSTAŁ OBALONY,

Członkowie Rzędu Katalońskiego
skazani na długoletnie więzienie
stali na 10 lat więzienia każdy.

powstań czego Rządu Katj

Akt złożenia serca podpisiny sjstal 
przez p. Prezydenta Rzplitej, oraz oso­
by obecne, 1 wyciśnięta została na nim 
pieczęć Prezydenta.

Serce zostało, wraz z tym aktem zło-

zydenta Rzplitej, poczem wewrę‘rzna 
urna szklana została umieszczona w ur­
nie srebrnej i zalutowana.

Odjazd do Wilna
O godz. 23,15 na dworzec Wschodni

przybyli członkowie Rządu z premie­
rem Sławkiem, marszałkowie Sejmu i 
Senatu. gCLcralicja z generalnym 'nspek 
torem sił zbrojnych, gen. Rydzcm-Śmi-

wiozła urnę t  sercem Józefa Piłsudskie­
go, którą nastę]

: ją wśród kwiecia 
W wagonie, wiozącym urnę, raji

O godz. 24-ej pociąg wyruszy! do 
Wilna.

Urna z sercem złożona zostanie tym-

Wilue.
Piątkowe uroczystości w Wilnie irans 

miłowane będą przez wszystkie roz­
głośnie polskie.

Program piątkowych uroczystości sk*a 
da się z trzech części: 1) wyniesie:?e 
serca z pociągu warszawskiego, 2) prze­
niesienie z dworca do Ostrej Bramy, 3) 
uroczystość w Ostrej Bramie.

Min. spraw wewnętrznych, p. Kością! 
kowski, przybył do Wilna w czwartek.

Katastrofa lotnicza pod Dęblinem
d w a j lo tn ic y  za b ic i

Różne wiadomości
z kraju i ze świata

KARA ŚMIERCI.
W Moskwie rozstrzelano aferzystę 

Krywoszeja, który pod pozorem, iż jest 
zagranicznym inżynierem, angażował 
się do szeregu przedsiębiorstw sowiec­
kich, brał zaliczki i znikał. W ciągu swo 
jaj kilkuletnie] działalności pobrał on 
kilkaset tysięcy rubli.

KONFLIKT O CHACO.

Ponadto pa ławie oskarżonych zasiadła 
Genowefa Kaniowa, oskarżona o aama-

e im pomocy. Oskarżs-

_ _ iził się na zawie-
snie broni na przeciąg dni 30.

ZNOWiJ TRZĘSIENIE ZIEMI 
NA FORMOZIE.

Na Formozie ode;
Szczególnie silne wstrząsy dały się od­
czuć w prowincjach Taikohu i Szinczi- 
ku. Ofiar w ludziach nie było. Jeet to 
już trzecie trzęsienie ziemi w oiągu mie­
siąca.
ZGON ŻON? B. MINISTRA DALIMIER 

Wczoraj w nocy zmarła żona b. mi­
nistra Dalimiera, który był zamieszany 

Stawiskiego. Agencja
Havasa zaprzecza kursującym pogło- 

jakoby pani Dalimier popełniła 
ijstwo. Chorowała ona od dłui- 

anję i wszelki ratunek

Sąd skazał Gwiżdża i Józefa Krakow­
skiego na t  lat więzienia każdego i u- 
tratę praw przez lat 8, Jana Krakow­
skiego na 3 lata więzienia i 8 lat utraty 
praw, Ramową na 2 lata więzienia i u- 
tratę praw przez lat 5.

Nowy ambasador Francji
na Zamku

W środę o g. 12,30 Prezydent przyjął 
na Zamku

żył fiaty t

August Dewinne

OHYDNA 
W Woli Batorskiej, koło Nieaołomic, 

opeb-iono ohydną zbrodnię. Mianow:-

,  sumieniu ze swym 21-letaim przy­
jacielem, niejakim Mleczką, zamordo-

Zwłoki z
wie przydrożnym. Zbrodniczą parę at 

■wała policja.
PROCES O BANDYTYZM.

Przed trybunałem sądu przysięgłych 
rozprawa przeciwko Janowi jwiżdżowi

jego

Na­
leżał on do belgijskiej parji soejalistycz 
nej od jej powstania, t. j. od lat 50 i od­
dal jej duże usługi, jako sekretarz Par- 
tji, radny i ławnik miasta Saint-GMes,

Pogrzeb Dewinna odbył się 27 maja 
w Saint-Gilres przy ogromnym napły-



S łf .  2

Lasy W. R. A.

Wysiłek wielkich re fo rm . . niekonstytucyjny"
Uchwały Międzynarodówki Zawodowej

N. A. R. gwarantowała dalej wol­
ność organizowania się robotników 
w związki zawodowe, które przez 
umowy zbiorowe miały czuwać nad 
wprowadzeniem kodeksów w życie 
i  zwolna wchodzić do fabryki czy 
kopalni jako czynnik pewnej kontro­
li. Treścią walk ostatnich strajko­
wych i podniesienia się fali ruchów 
społecznych było właśnie ze strony 
klasy robotniczej upominanie się o 
swe prawo zagwarantowane ustawą. 
Pre®. Roosevelt miał cięką pozycję, 
atakowany z dwuch stron: przez 
przemysł, niechcący poddać się kon­
troli, sabotujący zarządzenia N.R.A., 
a x drugiej strony naciskany ze stro­
ny Świata Pracy, aby kodeksy nie 
zostawały martwemi, papierowemi 
aktami, ale wchodziły w życie. Osta­
tnio prez. Rooseyelt sterował „na 
lewo", powołując do zarządu Admi­
nistracji Odbudowy Krajowej no­
wych przedstawicieli zorganizowanej 
pracy.

Nasuwa się pytanie, czemu przy­
pisać należy, że parlament o wyraź-

dwoma laty dał tak daleko idące 
pełnomocnictwa? Zwyciężył w  tym 
wypadku potężny głos opinji publi­
cznej, niesłychany entuzjazm za „no­
wym ładem", jedynym ratunkiem z 
katastrofy. Potężny kapitalizm ame­
rykański poddał się wobec grozy po 
łożenia. Ale chwilowo, żyoie niosło 
nowe trudności. Prez. Roosevelt 
przez obniżkę wartości dolara, przez 
wprowadzenie ubezpieczeń społecz­
nych, przez 5 miljardowe fundusze 
na roboty publiczne, przez premje 
dla rolnictwa za naeuprawianie zie­
mi (podwyżka cen produktów rol­
nych) — podważał pozycje kapita­
listycznego świata, a tymczasem kia 
sa robotnicza organizowała się.

Wyrok Sądu Najwyższego uwzglę­
dniający argumenty kapitalistów o 
„niekonstytucyjności" tych ekspery­
mentów hamuje śmiałe dzieło, wpra 
wdzie nie przebudowy, w naszem 
socjalistycznem ujęciu, ale w  każdym 
razie dużych reform, będących eta­
pem do przebudowy i gospodarki 
społecznej.

Stanowisko Sądu Najwyższego w 
dziejach sądownictwa amerykańskie 
go nie jest czemś nowem- Przed laty 
ustawę o zakazie pracy nieletnioh 
dzieci ten sam Trybunał uznał za 
„niekonstytucyjną", bo „wolność wy 
boru pracy" miała być przez to ogra 
niczona.

A co dalej nastąpi w Ameryce?

PROF. HAROLD J. LASKI.

Dlaczego jestem marksistą?
Profesor Laski jest jednym x naj­

wybitniejszych socjologów anglosa­
skich. Wykłada w słynnej tondyń-

Zasadniczym warunkiem 
iozoiji społecznej jest — zdaniem mo- 
jem — to, by mogła ona wyjaśnić urto- 
tę mechanizmu, który kieruje życiem 
państw i wykonywaniem władzy, zaró 
wno w przeszłości, jak obecnie i w 
przyszłości. Ze wszystkich systemów 
jedynie marksizm spełnia ten warunek.

Jest on bowiem: 1) najbardziej zada­
walającą filozofją dziejów, jaką znam,
2) najwięcej odpowiadającą rzeczywisto 
ści teorją władzy i 3) wyjaśnieniem ży­
cia społecznego i politycznego najle­
piej tłomaozącem rozwój stosunków na 
przestrzeni stulecia,

W porównaniu z próbami wyjaśnienia 
przez Locke'a, Kanta czy Hegla, roz-

zmu jest oczywista...
W żaden sposób nie zdołałbym pod­

kreślić należycie, ile zawdzięczam ma- 
teijalizmowi dziejowemu w wysiłkach 
moich wyjaśnienia ruchów politycznych' 
i społecznych naszej epoki. Zdaniem 
mojem jedynie zasady marksowskiego 
poglądu na dzieje mogą wyjaśnić wszy­
stkie czynniki, jakie składają się na 0- 
braz naszej epoki: jak zmierzch tole­
rancji, obawa przed postępem nauko­
wym, atak na demokrację, zmierzch wol 
nego handlu, zwłaszcza interesujący w

Niezawodnie nastąpi zahamowanie 
procesu w drodze ewolucji odbywa­
jącej się przez kontrolę nad produk­
cją przez ograniczenie prywatnej 
inicjatywy i wkraczanie czynnika 
robotniczego do przemysłu. Wywoła 
to wielki wstrząs, a prez. Roosevelt 
prawdopodobne oofnie się i pójdzie 
drogą kompromisu. Człowiek to 
wprawdzie śmiały, o szerokich ho­
ryzontach, ale jak sam to podkreśla 
w odpowiedzi na ataki przedstawi­
cieli wielkiego przemysłu, .opierają­
cy się na zasadach własności prywat 
nej i działający w ramach obecnego 
ustroju.

Bez względu na to, jakie będą dal 
sze koleje N.R.A. to faktem zostanie, 
że opinja publiczna Ameryki przez 
pięć i  pół lat katastrofalnego kryzy­
su dużo się nauczyła: stwierdziła 
pomyślne skutki reform przez za­

Analfabetyzm  zalew a Polskę
Co mówią cyfry oficjalnej statystyki e stanie oświaty w krain?

Statystyka jest czasami bardzo po­
uczającą lekturą, nawet taka staty­
styka, jaką władza zechce łaskawie 
podać do wiadomości publicznej. W. 
powodzi cyfr można często znaleźć 
niezwykle oiekawe dane, lepiej ilu­
strujące życie, niż najwymowniejsze 
słowa, Trzeba tylko umieć poznawać 
wymowę cyfr.

Główny Urząd Statystyczny, a więc 
instytucja, której nikt chyba nie po­
sądzi o „partyjnictwo" i stronniczość 
w oświetlaniu zagadnień podaje co 
pewien czas wyniki powszechnego 
spisu ludności, przeprowadzonego w 
całej Polsce w dniu 9 grudnia 1931 
roku. .Wyniki spisu podawane są 
fragmentami i dotyczą różnych pawia 
tów i różnych województw, iak, że 
trzeba samemu układać sobie tabli­
ce i zestawienia, dotyczące warun­
ków życia mieszkańców poszczegól­
nych części kraju.

Jak wygląda np. obraz żyda mie­
szkańców Polski pod względem o- 
światy? Wiele razy już pisało się o 
ogromie analfabetyzmu, ale zawsze 
,.sanacja” twierdziła, że obecnie dzie 
je się pod tym względem dużo lepiej, 
niż było dawniej. Oddajmy więc głos 
suchym cyfrom, może one dokład­
niej niż my, pokażą nam istotne ob-

Anglji -  klasycznym jego kraju da­
lej — pogoń za rynkami zbytu, nowy 
wzrost militaryzmu, idący w parze z tą 
pogonią. Wreszcie brutalne i gwałt 
wne zjawienie się systemów rządzenia, 
powołujących się na teorje rasowe, po­
zbawione sensu i pełne nieuctwa.

Tylko marksizm wyjaśnić może prze­
jawiającą się i w Anglji coraz większą 
ąprzeczność między kapitalizmem a de 
mokracją, zmierzch liberalizmu i partji, 
która była jego głosicietką, konsolida­
cję idei „imperjałnej", opartej na kon­
cepcji wielkiego zamkniętego terenu go 
spodarczego, zjawienie się tendencji fa­
szystowskich nawet w łonie „Rządu Na 
rodowego" — a dalej tylko spomocą 
mafksowskioh metod zrozumieć można 
dążność do ograniczenia produkcji, nie­
zdolność w granicach kapitalizmu do u- 
porania się z bezrobociem, ruch wstecz 
ny w dziedzinie zdobyczy soojainyoh.

Z drugiej strony odrzucam stanow.- 
sko komunistyczne, gdyż jest oparte na 
ciasnej i  sztywnej zasadzie dogmatycz­
nej. Wydaje mi się, że taktyka, którą 
stosuje komunizm poza Rosją, była wy­
nikiem tej zasady, a ŹTÓdłem wielkich 
błędów.

Marks wyraził się, że nigdy nie byl 
„marksistą". I ja nie znajduję w licz­
bie adeptów marksizmu, jeśli być „mar­
ksistą" znaczy akceptować linję postę­
powania HI Międzynarodówki. Z dru­
giej strony wydaje mi się niemożliwe,n 
me przyjmować zasad marksizmu, jeśli 
się przyszło do przekonania, że wywal­
czenie społeczeństwa bezklasowego mo 
żliwe jeb1, tylko metodami i z przyczyn 
wskazanych przez Marksa.

Z ich pomocą zrozumiałem warunki, 
w których żyję, bez nich byłbym więź­
niem obcego mi świata.

trudnienie 5 miljonćw bezrobotnych, 
przez roztoczenie opieki przez pań­
stwo i samorządy nad resztą bezro­
botnych. Rozbudziły się nowe na­
dzieje i przekonały szeroki ogół, że 
nie da się w  stare ramki wtłoczyć 
na stałe życia. Chwilowo reakcja 
podniesie głowę, ale Świat Pracy jak 
już dziś wiadomo przygotowaniem 
nowej fali strajków przystąpi do sa­
moobrony.
Zobaczymy w Ameryce nowy etap 

na drodze przemian. Od siły i  stano­
wiska 45 miljonów ludzi zarobkują­
cych w  Ameryce zależyć będą już 
losy nie N.A.R., ale całej gospodar­
ki, podminowanej kryzysem i bank­
ructwem moralnem „genjuszów" ga­
snącego świata.

Bronią się jeszoze twierdze kapi­
talizmu, ale w tej twierdzy... zaraza.

ZYGMUNT PIOTROWSKI.

liczę oświaty i kultury w Polsce.
.Weźmy naprzykład województwo 

lwowskie, położone w Małopolsce, 
a więc w tej części kraju, gdzie do­
stęp do szkół był zawsze łatwiejszy, 
niż gdzieindziej. Tam przecież istniał 
oddawna obowiązek posyłania dzie­
ci do szkół, a za zlekceważenie prze­
pisów rodzice płacili kary pienięż-

W powiecie dobromilskim powia­
tu lwowskiego ilość osób w wieku 
powyżej 10 lat, nie umiejących czy­
tać ani pisać, wynosi 10.7%. Cytry 
te dotyczą tylko miast. Na wsi jest 
obraz inny, bynajmniej jednak nie 
iepszy, bo tam procent analfabetów 
wynosi aż 38,6.

Może jednak tylko ten jeden po­
wiat w Polsce tak źle się przedsta­
wia? .Weźmy więc powiat rzeszow­
ski, nie należący przecież do naj­
biedniejszych w kraju, posiadający 
pnzeszło 158.000 ludności. Tam w 
miastach spis wykazuje 12,1 % anal­
fabetów, a na wsi znowu więcej, bo 
17,1%.

Samo miasto Rzeszów nie może 
się poszczycić o wiele lepszemi wy­
nikami; posiada też dość dużą ilość 
mieszkańców nie umiejących czytać 
ani pisać. Statystyka wykazuje bo­
wiem 9,2% analfabetów.

A  jak wygląda pod tym względem 
środkowa część Polski? Miasto Pru­
szków w wojew. warszawskiem liczy 
całkowitych analfabetów 10,9%, a 
połowicznych, umiejących tylko czy­
tać — 2,8%. W pow. pruszkowskim 
całkowitych analfabetów jest na wsi 
16,2%, a w mieście jeszcze więcej, 
bo aż 19,4%.

Miasto Kutno. Duża stacja kole­
jowa, ośrodek handlowy- Położone 
w samem centrum kraju powinno 
wcale nie wykazywać analfabety­
zmu, albo też w bardzo minimalnym 
stopniu. Tymczasem jest wprost prze 
ciwnie. Tu jeszcze gorzej przedsta­
wia sję sytuacja, niż w Dobronalu 
iub Rzeszowie. Na 23 tysiące miesz­
kańców jest całkowitych analfabe­
tów 19,2% ,a połowicznych, umieją­
cych zaledwie czytać, jest 2,7 %. W 
pow. kutnowskim jest jeszcze gorzej, 
niż w mieście. Tam bowiem w mia­
steczkach 24,8% ludności nie umie 
ani czytać, ani pisać, a na wsi pro­
cent ten wzrasta jeszcze bardziej, 
bo aż do 25,6%. Oczywiście, należy 
dodać do tego jeszcze półnalfabetów 
i dopiero wówczas będziemy mieli

Sajwyisza Jakość skóry  
najn iższe ceny

CENNIK
Męskie ze!. . . . z ł . 2.“
Sbcasy...................... .... 1.1®
Zelówki damskie. . „  1.52 
Obcasy frant, damskie „ 0.52 
Zelówki szyte o . O.22llr#łei

Zakłady Mechanicznej Reparacji Obawia

„ r a p a »“
Krak. Przedm. 27. Tel. 5.16.16

Dn. 23 i 24 maja odbyło się w Kcpeo 
hadze posiedzenie Rady Generalnej Mię 
ozynarodówki Zawodowej. Z ramienia 
Międzynarodówki Socjalistycznej byt 
obecny jej sekretarz tow. Adler.

Posiedzenie przeszło pod znakim po­
lityki. Dyskusja toczyła się w sprawi 
fali terom w Niemczech, w sprawie 
niebezpieczeństwa wojny, w sprawie 
jdnolitego frcntu z  komunistami. Jedy­
nie sprawa 40 godz. tygodnia pracy od­
biegała od tematów politycznych. W 
sprawie lej referent tow. Mertens cświad 
czyi, że konferencja genewska, poświę­
cona 40 godiz. tygodniu pracy, winna 
oonajmniej uchwalić konwencję dla pię­
ciu działów pracy, któremi konferencja 
ta ma się zająć, mianowicie: dla prze­
mysłu budowlanego, hutniczego, szkla­
nego, górniczego i robót publicznych.

Rada przyjęła uchwałę, potępiającą 
ostro nową falę teroru w Niemczech i 
wzywającą klasę robotniczą I wszystką 
demokrację do zaostrzenia bojkotu to­

warów niemieckich.
Uohwała domaga się wyłonienia mię­

dzynarodowej komisji do zbadania ofcru 
cieństw hitlerowskich.

pełny obraz.
Tak wygląda „oświata" w Polsce 

w XX wieku, w szesnastym roku 
niepodległości i w  dziesiątym rzą­
dów „sanacyjnych". .Wciąż brak pie 
niędzy na oświatę, chociaż znajdują 
się one na inne rzeczy, dużo mniej 
potrzebne i konieczne. Z każdym 
rokiem zmniejsza się budżet oświa­
ty, co pociąga za sobą redukcję nau­
czycieli i  zamykanie szkół. Dzieci 
tłoczą się w  przepełnionych izbach, 
nauczyciele nie mogą należycie speł­
niać swych obowiązków, każdy rok 
jest gorszym pod tym względem, niż 
były lata poprzednie.

Nie trzeba jeszcze zapominać, że 
ci, którzy figurują w  spisach ludno­
ści, jako umiejący czytać i  pisać też 
już częstokroć zapomnieli tej „sztu­
ki', bo przecież powrotny analfa­
betyzm jest u nas zjawiskiem aż na­
zbyt często spotykanem.

WACŁAW CZARNECKI

Pierwszy wielki strajk
w  „Trzeciej** Rzeszy

Robotnicy zakładów Wanderera w I Zakłady Wanderera pracują, jak więk
Kamienicy (Chcmnitz) w liczbie 6000 szość przemysłu niemieckiego, dla 
zastrajkowali spowodu zatargu o płace, armji. Przed rozpętaniem akcji zbroje- 

JESTTO PIERWSZY WIELKI niowej przez Hitlera zakłady te zatrud- 
STRAJK W TRZECIEJ RZESZY. I nialy tylko 2200 robotników.

„Pacyfizm" Trzeciej Rzeszy
w e  wtasasem św ietle

Na zjeździć hitlerowców w Norym­
berdze w roku 1928 pułkownik Kon­
stanty Hierl wygłosił feferat p. t. „Pod 
stawy niemieckiej polityki obronnej".

Pułkownik Hierl jest obecnie gene­
ralnym kierownikiem organizacji służby 
państwowej, a żę to, co wówczas Hierl 
wypowiedział, nie straciło na aktual­
ności, dowodem tego, że referat Hierla 
ukazał się w druku jako 12 zeszyt „Na­
rodowo - socjalistycznej bibljoteki", do 
której — jak wiadomo — dopuszcza się 
jedynie rzeozy mające programowe zna 
ozenie dla partji,

Wydawca „Bibljoteki", Gottfried Fe- 
der, zaopatrzył tę książkę wstępem, 
podnosząc tem samem jej zasadnicze

A oto, oo Hierl pisze:
„Są dwa rodzaje pacyfizmu, Pacyfizm 

prawdziwy, wypływający ze słabowite­

Dalsza poprawa w Belgii
Sprawozdanie Banku Belgijskiego wy 

kazuje poważny przyrost złota, jak rów 
nież spadek kredytów, udzielanych ban 
kom, których sytuacja uległa zmianie 
na lepsze. Pokrycie zlotem wynosi 
65,85 proc.

Jednocześnie spada nadal liczba bez­
robotnych. 15 maja było ich 178 tysię­
cy — o 48 iys. mnej niż przed dwoma

Czas odnowić prenumeratę
na miesiąc czerwiec

Sprawę wojny 
tow. Jouhaux. Oświadczył on, że 
ferencja rozbrojeniowa winna dalej 
cować i uchwalić konwencję
iową bez względu na to, exy Niemcy 

zechcą do niej przystąpić, ozy nie. Na­
leży akcję antywojenną ześrodkowaó w 
Lidze Narodów.

Mowa tow. Jouhau® miała akcenty 
wybitnie antyhitlerowskie. Zbrojenia 
niemieckie — oświadczył on — są cen­
tralnym punktem sytuacji obecnej. Na­
leży wstrzymać eksport broni do Nie­
miec. Robotnicy, jeśli chcą, by akcja 
antywojenna miała powodzenie, musną 
ponieść ofiary i mimo bezrobocia ną- 
niechać produkcji broni.

Tow. Adler, zabierając głos w dysku­
sji, oświadczył, że nie o to chodzi, cny 
Hitler chce wojny, lecz o to, kiedy aa 
zechce rozpętać wojnę. „Bądźcie pew­
ni — zwrócił się mówca do zebranych— 
że Hitler nie przygotowuje pokoju. W 
tej poważnej sytuacji obowiązkiem na­

sze stosunki międzynarodowe i utrzy­
mać międzynarodową politykę robołiu-

Delegaoi angielscy nie wzdęli udziału 
w dyskusji nad referatem tow. JouhauK. 
Na zakończenie tow. Citrine, przewod­
niczący Międzynarodówki Zawodowej, 
przedstawił angielski punkt widzenia, 
odróżniający się tern, że nafeiy dążyć 
do systemu powszechnego pokoju i nie 
zaniechać niczego, oo może do niego do­
prowadzić. Robotnicy angielscy są za 
sumiennem zbadaniem propozycyj Hit­
lera z jego ostatniej mowy.

Uchwalono wezwać zarząd, by we­
spół z Międzynarodówką Socjalistyczną 
poczynił wszelkie kroki, by ruch anty­
wojenny wśród klasy robotniczej stał 
się rękojmią zbiorowego zabezpieczenia

W sprawie jednolitego frontu z ko­
munistami Rada powzięła rezolucję, w 
której stwierdza, że l) nie widzi szcze­
rości w propozycjach komunistycznych 
co do jednolitego frontu, że 2) Między­
narodówka Zawodowa jest zawsze go­
towa uczestniczyć w rokowaniach z ko­
munistami w skali międzynarodowej, 
pod warunkiem, że oparte one będą na 
szczerości i dobrej woli i 3) że przy­
wrócenie jedności ruchu winno nastąpić 
na gruncie Międzynarodówki Zawodo­
wej, która zawsze działała na rzecz 
zjednoczenia ruchu robotniczego całego 
świata.

go i chorobliwego usposobienia lub i  
zaślepienia, ale uczciwie pomyślany, 
oraz pacyfizm obłudny. Ten ostatni jest 
politycznym środkiem walki i służy 
właśnie do przygotowania wojny. Uey-

mi, usiłuje on skłonić go do zaniedba­
nia zbrojenia się. Mgła usypiająca, któ­
rą otacza swego przeoiwnika, służy 
także za zasłonę do „ukrycia własnych 
zbrojeń".

Tyle pułkownik Hierl.
Gdy się czyta i słucha niemieckich

zapewnień o pokojowości Trzeciej Ree 
szy przy jednoczesnem jej gwałtownem 
zbrojeniu się, nie ma się żadnych wąt­
pliwości co do tego, który rodzaj pacy­
fizmu Niemcy stosują, czy ten uczciwy, , 
wynikający ze słabowitego usposobie­
nia, ozy ten... drugi.

Nawiasem mówiąc, korespondent Beł 
gijski PAT pozwala sobie na insynuację 
pod adresem Rządu Belgijskiego, zarau 
cając mu fałszowane statystyk urzędo­
wych pod pozorem, te pisze o tem 
„prasa belgijska": chodzi tu o prasę reak

Dziwimy się, że centrala PAT. pow­
tarza bezkrytycznie depesze tego ro-
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Ż y c i e  W a r s z a w y
Katastrofa tramwajowa w Warszawie Kronika or9anizatyina
U o s ó b  p o s z w a n k o w a n y c h Z g ro m a d zen ia  p u b lic z n e

2-go czerwca w niedzielę o g. 10,30

ZGROMADZENIA PUBLICZNE 
a Woli, ul. Wolska 4

Wzywamy caiy świat pracy do walki 
tmowi, przeciwko ordyna- 
BB.
Robotników i Chłopów,

Zebrania piątkowe
OCHOTA (Przemyska 18) — ref. t.

POWIŚLE (Czerw. Krzyża 20) — ref.

N. BRÓDNO i ANNOPOL (
51) — ref. tow. Perl.

STARÓWKA (Orla 5) — ref. tow. Tyli. 
POWĄZKI (Kacza 7) — ref. tow. Kiel-

CZERNIAKÓW

10) -  ref.

8S) -  ref. Mw.

Przemysłowej budowlani w Górze Kalwarii
przewlekają rokowania

;I obwodu ziwołał konferencję w G6-

Wiadomości Sportowe
Ł.K.S. POKONAŁ LEGJĘ 1:0. Na sta-

inicjatywę przejmuje Garbarnia.

jakichkolwiek odowych akcyj. Garbarnia

100 m. — Łukasiewicz (W.) 11,7 s. 
Oszczep -  Lokajski (W.) 55 m. 87 cm. 
5,000 m.: 1) Wiśniewski (W.). 16:06,4

ek., 2) Eichel (S.) 16:28 sek.
W yż: 1) Lokajski (W.) 17u cm., 2)

STaryszewski (S.) 156 cm.
Dysk: 1) Borowiecki (S.) 34 m. 51 on.,

Dysk: 1) Kaflińska (W.) 28 m. 30 cm., 
I) Sadowska (W.) 26 m. 25 cm.

4 « 100 ł».: 3) Warszawianka 57 sek., 2)

przy różnicy wzniesienia ca 350 mtr. 
Startowało 16 zawodników, bieg ukoń­

czyło 12. Zwyciężył Karol Zajonc (SNPTT)

ę z zamiarem urządzenia jeszc 
^Zielonych Świąt — 9 i 10 eze

portow cy sowieccy 
a Śląsku

ze jednego

n Wychowania Fizycznego z proś-

iski (W.) 4:20,2 se

i  (W.). 53,2 sek.,

Wdał: 1) Waryszewsld (S.) 658 cm. - 
rekord rob. Pol*:, 2) Lokajski 640 om.

’ (S.) 12 m. 6

POLSKI ZWIĄZEK MYŚLI WOLNEJ.
W sobotę dnia 1 ozerwca b. r. o godz. 8 

wiecz. w lokalu PZMW, Królewska 16, ob.
Jan Nepomucen Miller wygłosi odczyt p. t.

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.) TAPCZANY “S i"

II (Ś.) 8,5 s.
300 m.-. 1) Mondralówna 47,8 sek., 2) 

Zirritlicz (S.) 49,8 s. — rob. rekord Polski. 
'  Kula: 1) Sawicka (S.) 8 m. 90 cm., 2) 
Dutkówna (W.) 8 m. 35 cm.

Wwyi: 1) Wendówna II 135 cm., 2)

! i£ - t« S  5.

SENATORSKA 8 „'.j;
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C o  grają w  tea trach ?
TEATR ATENEUM (Czerw. Krzyża 20) 

zdobył największy sukces w tym sezonie 
graną obecnie kom. muz. „Mądra mama".

TEATE WIELKI. Dziś „Żydówka" po­
raź ostatni w sezonie.

Jutro „Dybuk", najbardziej wartościowe 
artystycznie widowisko sezonu.

TEATE NARODOWY. Dziś „Wielki 
człowiek do małych interesów (50 proc, 
zniżki).

W sobotę „Poskromienie złośnicy'* (Mo­
dzelewska i Leszczyński).

TEATE POLSKI. Dziś „Judasz" (ceny 
zniżone o 'połowę).

W sobotę i w niedzielę komedja amery­
kańska „Wszelkie prawa zastrzeżone".

TEATE MAŁY. Dziś nowa komedja 
Brunona Winawera „Obrona Keysowej".

TEATE LETNI: Dziś i codziennie ko­
medja Pawła Schurka „Muzyka na ulicy".

TEATE KAMERALNY. Dziś sztuka 
Bus-Feketego „To więcej, niż miłość" z 
Ireną Grywińską i Adwentowiczem.

TEATE COMOEDIA. Dziś sztuka Ka­
zimierza Golby w sześciu obrazach p. t.: 
„Eekruci’* w reżyserji Eugenjusza Poredy.

TEATE AKTOEA. Dziś sztuka A. de 
Stefaniego i F. Cerio „Krzyk" z Jaraczem.

TEATE „STARA BANDA". Dziś re- 
wja „Warszawa w kwiatach".

TEATE EEWJI MIGNON. Dziś rewja 
„Raj za 100 złotych".

INSTYTUT REDUTY. Dziś o 8 wiecz. 
komedja A. Cwojdzińskiego „Teorja Ein­
steina" w reżyserji Juljusza Osterwy.

CYRK STANIEWSKICH. Codziennie o

( Y B K - S t t Ł S a . T S i
Decydująca odwetowa na żądanie 
Zeisiga! KRAUSER (Polska).. — 
ZEISIG (Estonja). THOMSON (A- 
meryka) — OLIVEIRA (Portuga- 
Ija). Pierwszy występ w Warszawie 
w tegor. turnieju! GARKOWIENKO 
(Polska) wielokrotny mistrz świata 
— ST. MARS (Francja). Decydu­
jąca: POOSCHOFF (Niemcy) — 
GRABOWSKI (Polska). Handicap 
w walce ameryk. na 3 rundy! Trava- 
glini składa 100 zł. o ile Tomow nie 
ulegnie mu w ciągu 3 rund! Wolno 
ameryk. TORNOW (Polska)—TR4- 

VAGLINI (Italja)
Pocz. programu 8.20, walk 9.30.

W K rak ow ie
T e a t r y

Pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego i 
bywają się próby z komedji D. Niccod 
mi‘ego „Nauczycielka", która ukaże się 
sobotę, dn. 1 czerwca. W roli tytułowej w 
stąpi Z. Jaroszewska.

„MADAME DUBARRY", na której d

K in o - t e a t r y
KINO APOLLO: „świat idzie naprał 
KINO ATLANTIC: „Torreador i ko:

ty", „Zaufam ci".
ADRIA: „Malowana zasłona". 
PROMIEŃ: „Papryka" i „Księżna

leksandra”.

R ep ertu ar
ie

godz. 8 min. 15 Turniej zapaśniczy o Mi­
strzostwo Świata na rok 1935.

FILHARMONIA. Dziś zakończenie sezo­
nu koncertowego. Program ostatniego kon­
certu wypełni orkiestra Filharmonji Warsz. 
pod dyrekcją świetnego kapelmistrza Ja- 
schy Horensteina. Głównym nume'rem pro­
gramu będzie symfonja „Eroica" Beetho.

Najbliższe premiery
W okresie najbliższych dni w teatrach 

T. K. K. T. odbędzie się pięć interesują­
cych premjer.

Teatr Polski wystawia „Wyzwolenie- 
Wyspiańskiego' ze współudziałem Juljusza 
Osterwy w roli Konrada, w reżyserji- i in­
scenizacji Leona Schillera.

Teatr Narodowy wystawia jedną z naj­
świetniejszych sztuk Oskara Wilde*a „Wa­
chlarz Lady Windermeere", w reżyserji A. 
Węgierki, w znakomitej obsadzie.

Teatr Mały gra od wtorku nową sztukę 
satyryczną Brunona Winawera „Obrona 
Keysowej" w reżyserji Zb. Ziembińskiego, 
z Gorczyńską w roli tytułowej.

Teatr Nowy wystawia w pierwszych 
dniach czerwca angielską komedję F. i A. 
Stuartów „Szesnastolatka" w reżyserji B. 
Chaberskiego ze St. Wysocką, Milą Kamiń- 
ską, Niną świerczewską (rola tyt.), Aliną 
Żeliską, J. Krzymuską, W. Brydzińskim i

Wreszcie Teatr Letni przygotowuje wiel­
ki sukces tegoroczny scen paryskich — ko­
medję muzyczną „Ty to ja" M. Simons‘a, 
w opracowaniu Juljana Tuwima, w reżyse­
rji Janusza Wameckiego, z O. Obarską, 
Gabrielli, Janecką, Dymszą, Hnydzińskim, 
Łapińskim, Orwidem, Wawrzkowiczem i in.

Walki w Cyrku
Wczoraj podczas walk wystąpi! po po­

wrocie z zagranicy popularny olbrzym ze 
Solca, Kazimierz Szynkowski, który w 3-ej 
minucie pokonał Niemca Schikata.

Krauser i Tomow dali najpiękniejszą 
walkę wieczoru, przyczem wynik pozostał 
bez rezultatu. Wioch Travaglini w 16-ej 
minucie pokonał Czaruchina. Koschow w 
18-ej minucie pokonał murzyna Thompso­
na. Wreszcie walczący Zeisig został zdys­
kwalifikowany za niedozwolone chwyty w 
walce z Oliveirą.

tyehczasowych przedstawieniach widownia 
zapełniona była do ostatniego miejsca, 
powtórzona będzie po cenach zniżonych, w 
najbliższy poniedziałek 3 czerwca b. r. w 
premjerowej obsadzie, z Z. Jaroszewską

TEATR BAGATELA: Rewja „Kraków

KINO ŚWIT: „Szaleńcy".
SŁONKO: „Królowa Krystyna". 
SZTUKA: „Hop, hop" z Betty Boop. 
UCIECHA: Pogrzeb Józefa Piłsudskiego. 
WANDA „Ludzie w bieli*.

W  W a rs z a w
W  K inach
ryła".

APOLLO. „Bengali".

APOLLO W
POCZ. SEANSÓW 
CODZIENNIE 
g. 12, 2, 4, 6, 8,10
DOZWOLONY

w roi. gł.
GARY COOPER 
FRANCHOT TONĘ 
RICHARD CROMWELL

ANTINEA: „Melodie cygańskie" i 
„Kawaler do wszystkiego".

AMOR: „Noc dla Ciebie"" i  „Testa­
ment dr. Mabuze".

AS: „Córka gen. Pankratowa". 
ATLANTIC: „To lubią mężczyźni".

A T L A N T I C
Pocz. 6-8-10.

W niedz. i św. p. 12 
Wdzięk, humor i czar

Wiednia
TO LUBIĄ MĘŻCZYŹNI

N A S Z E  C E N Y .

I
 PARTER Zł. 2»— I
BALKON Zł. ^ 0 9  I

COLOSSEUM: „Katiusza"

COLOSSEUM MAŁE: „Dolina trwo- 
gi“ i „Miss Flora".

CORSO: „Moskiewskie noce" i  rewja 
CZARY: „Pojedynek ze śmiercią". 
CAP1TOL: „Roześmiane oczy"

CAPITGL
W niedzielę i święta 12, 2.

SHIRLEY 
TEMPLE
„R O ZEŚM IANE  
OCZY”

Wszystkie miejsca gr. b. d.

CASINO: „Niedokończona symfonja". 

CASINO 1.1.1# i 8 O « 8 8 a iia fl i
|  Najwspanialszego arcydzieła filmu 
'  wego prod. Saseha, Wiedeń 1935 p. »

NIEDOKOŃCZONA
SYM FONJA
Realizacja: Willy FORST.

FLORIDA: „Zagłada" i „Kryzys skoń

FILHARMONIA: „Dobra wróżka". 
LOS: „Pieśniarz Warszawy". 
ITALJA: „Świat jest piękny" i rew), 
KOMETA: „Kuszenie szatana" i r<

Kino„KOMETA‘‘S“ s.S
Początek godz. 5, 7, 9, 11. 

Wielki interesujący dramat p. t.

Kuszenie szatana
w roli głównej ulubieniec Publiczno­
ści JOSE MOJICA. Nie zwracając 
uwagi na koszta obrazu wyświetlamy

2, jako 0 ekran
czyli pierwszy r<
SCENIE REWJA. Ceny 

Balkon 70 gr. Parter 1
LUX: „Wolne dusze" i  „Pilnuj swego

MAJESTIC: „Niewolnica z Manda- 
lay".

„Majestic**
Nowy Świat 42

Ostatni dzieA

KAY FRANCIS 
NIEWOLNICA 

HAN0AL6Y
Wszystkie miejsta gr. b. d.

MASKA: „Petersburskie noce" i  „Pa­
rada rezerwistów".

MEWA: „Wielki gracz** i „Pan bez 
mieszkania".

MIEJSKI: „Imitacja życia".

Kino MIEJSKIE
H ip o te c z n a  8

Pocz. 6, 8, 10 
Święta 4, 8, 8, 10 

CLAUDETTE

C O LB E R T
„IMITACJA ŻYCIA**.

O &© PRASKIE SES2 
Dziś 2  głośne film y

Muszę być młody 
i F.P. 1 nie odpowiada

PAŁACEi 9 0  gr. Chmlelna 9 gr. I
Wielki podwójny program
2 części ra z e m  2

1. N Ę D Z N IC Y
2. PARYŻ W OGNIU |

młodzieży dozwolone |

MUCHA: „Czarna perła".
PAŁACE: „Nędznicy" i „Paryż i 

PAN: „Kobiela szuka miłości".

K
P A N
pocz. 6. 8, 10 J

O B IETA
szuka miłości

CLAUDETTE
i L B E R T

POPULARNY: „Przygoda na Lido" i 
„Porwanie" i rewja.

PETIT TRIANON: „Tajemnica Ma- 
lej Shirley" i  „świat należy do Ciebie"

PROMIEŃ: „Wesoła Zuzanna" i 
„Kryzys skończony".

PRAGA: „Czarna Perlą".
ROXY: „Malibu — bohater dżungli"

K1WO „ R o x Y“
Wolska 14
Dziś
„M A L I B U“

bohaSer dżungli
Na scenie: Wielka rewja pod kierów. 

RYSZARDA MISIEWICZA.
W  ś w ię ta  pocz. o  1 2 -e j

RIALTO: „Niebezpieczny flirt". 
R1VIERA: „Malibu" i  „Sabra". 
STYLOWY: „Mała mateczka" z

S T Y L O W Y
„MAŁA ‘ MATECZKA"

FRANCISZKA GAAL 
Bohaterka „Cslbi'* 1 „Piotrusia" 

w  n a jn o w s ze j 
i  n a jle p s z e j k re a c ji

W niedziele o 12 i 2 
PORANKI

SOKÓŁ: „Dla ciebie śpiewam" z Kie­
purą.

ŚWIATOWID: Reportaż z pogrzebu 
Marsz. Piłsudskiego.

DaiS w  klnlei 11 T.
„ŚW IATO W ID".,,. II

Pierwszego5 Marszałka 
Polski
J O Z E F A

Piłsudskiego
C eny od  A .S

SFINKS: „Poszukiwaczki złota" i „Za­
ledwie wczoraj"

TON: „Świat się śmieje",
UCIECHA: „Nana" z  Anną Sten. 
UNJA: „Buntownik" i „Jego Eksce­

lencją subjekt".

Premiera w Operze stolicy

„ D y b u k ”
Słusznie zapowiada afisz, że „Dybuk" 

jest to misterju«n operowe. Autor — Lo 
dovioo Rocca — nie chce widzieć w dzie 
le nic z szablonu dawnych oper włos­
kich, nadaje mu umyślnie specyficzny 
koloryt w operach prawie zupełnie nie­
spotykany, wyposaża scei.-ę w barwy 
szare lub czarne — muzykę w tematy 
monotonne, żałobne, od pierwszych tak­
tów prologu zapowiadające tragedję.

Dybuk — to szatan, który opętał Leę 
po stracie ukochanego. Motyw ten zrę­
cznie rozbudowany w dramacie Anskie 
go urasta do całej epopei mistycznej, za­
prawionej gtębokiemi a tak dziś rozpo- 
wszechnionemi uwagami filozoKcznemi 
z  dziedziny metapsychozy, życia po 
śmierci, „obcowania" żywych z umar­
łymi, metafizyki miłości i t. p, pojęć, za­
silających od najdawniejszych czasów 
wyobraźnię niejednego artysty.

W librecie operowem z natury uwy­
puklającym zawsze dźwięk a kryjącym 
słowo, owe przesłaiki filozoficzne u- 
tworu wiele tracą. Zostaje z nich kilka 
zaledwie zdań tu i owdzie wyraźnie do­
latujących z poza fali dźwięków. Kom­
pozytor próbuje przywrócić pierwszeń­
stwo tekstom przy pomocy reertatiwu, 
powtarzanych dźwięków, małej rozpię­
tości skali partyj śpiewanych, oszczęd­
nością środków instrumentalnych, ałe to 
znowu krępuje tematykę muzyczną i 
wywołuje ogromną jednostajność metody 
ki.

Z drugiej znów strony nie można za­
przeczyć, że sztuka obfituje w efekty 
nowe, kontrasty dosadne i s-Jne (zwła­
szcza w najlepszym, według mnie, ak­
cie drugim). Zamiast uwertury mamy 
prolog wokalny a capeHa (bez orkie­
stry), w . którym głosom głównej pary

bohaterów (Lea — p. Zoija Fedyczkow- 
ska i Chanan — p. Witold Łuczyński) 
odpowiada chór. Trudną i wdzięczną 
parlję chórów wykonał Chór Wielkiej 
Synagogi pod dyr. D, Ajzensztadta. Ze- 
spół ten znany z występów w Filharmo­
nii i  tym razem wyróżnił się czystością 
brzmienia.

Sceny zbiorowe, włącznie z pomysło 
wemi, pelnemi wyrazu laiicami układu 
p. Jadwigi Hryniewickiej wypadły bar­
dzo plastycznie. Ciekawą rólkę charak­
terystyczną odegrała w nich p. Julja A- 
nuszowa — kontrałt epizodycznie do­
brze vzpleciony w „tałjiec śmierci".

Podobno w reżyserji brał udział sam 
kompozytor. Świadozyłoby to o tem, że 
wystawę „Dybuka" otrzymujemy z pier 
wszej niejako ręki, zgodną z intencjami

Akt pierwszy posiada najwięcej t. zw. 
rodzajowych scenek. Rabini na modlit­
wie, trio Żydów, opowiadających sobie 
z przejęciem aktualia, kor.trast rozba­
wionych przyjaciół Sendera i  śmierci 
Chanana, który niespodziewanie dowia­

duje się o zaręczynach Lei — to sytua­
cje podkreślone żywo orkiestrą w eks­
pozycji dramatu.

Najwięcej symboliki i pierwiastków 
dramatycznych zawiera akt środkowy, 
już samem: dekoracjami p. Wł. Wein- 
trauba ucharakteryzowany na ton śmier 
ci kontrastującej z życiem. Lea jest w 
nim punktem centralnym. Kolo niej gru­
pują się masy, ona przeżywa wizję 
śmierci Chanana, ona wreszcie pełnym 
przerażenia krzykiem odrzuca narzeczo­
nego, którego narzuca jej ojciec — Reb 
Sender. Akt ten jest dla p. Fedyczkow- 
skiej jednym tryumfem jej sztuki od­
twórczej.

Akt trzeci — z finałem chóralnym 
przedstawia się mniej jednolicie. Śmierć 
Lei i jej połączenie z Chananem na „tam 
tym święcie" wydaje się sztuczne i na­
ciągnięte w stronę happy - end'u. Róż­
nica świata zmysłowęgo i nadzmysło- 
wego jest niedość wyraźnie podkreślo­
ne zarówno w muzyce, jak i na scenie. 
Ludzkie, widzialne środki są tu jakby 
nie wystarczająoe do odmalowania my­

śli końcowej autora dramatu. Przynaj­
mniej muzyką należałoby ją silnie; zde­
materializować aby mogła słuchacza 
przekonać.

P. Adam Dołżyeki jako kapelmistrz i 
kierownik muzyczny ostatniej premjery 
włożył w nią wiele wysiłku i talentu. 
Pochwała należy się całemu olbrzymie­
mu zespołów: (p.p. St. Znicz, Z. Fedy- 
czkowska, J. Hupertowa, W. Łuczyński, 
B. Bolko, C. Kowalski, M, Perkowicz,
E. Maj, H. Korfówna, St. Beslani, J. Ko- 
rolkiewicz, B. Tysiak, M. Zagraj, J. A- 
nuszowa, J. Ostrowska, H. Stecka i J- 
Korolkiewicz), który musiał walczyć z 
trudnościami zarówno muzycznemi, jak 
i aktorskiemu

Czy nakład starań odpowie powo­
dzeniu opery — trudno przewidzieć. W 
każdym razie premjera dowodzi żywo­
tności naszego młodego zespołu opero­
wego i jego pięknych ambicyj osiągania 
wciąż nowycb zdobyczy w zakresie re­
pertuaru.

H. D.

Odpowiedzialny redaktor; Stanisław Niemysień Drukarnia Sp. Nakł. - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


